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C EU A P U iriT M M aiT T :
We TuWffWi* BUMięcznis JWMk,, t  dostawy 
do domu 17'* Mk., na prowiaeyi 180 Nk^ 

z& granicą 280 Ma*

iflu  oaitMSKtf 
Ô lonenla »ieJa«ow* i tanu«j*c©we 1 *ri jrs* 
notipar«i). 10 H i. Nade stert* dO Mk.t Ne­
krologia 2ó Mk., Na pierwszej kolumnie 
80 Mk., Przed kroniką *<ś Mk., Po kronioe 
i kom unikały 60 Mk., Drobne o^ ie iiw m  za 

kardy mtfffa i 1 Mk.
Rała ilro&iea 10,OW M k., pdl atwniey 6.000 
Mk.. eala slromoa pierwsza (p#k na^ł.iwkiem) 
80.01*9 Mk.. jedna wpoił* na p erwwej atronicy 
10 000 Mk. — Paski na kolumnach teksto­

wych po eonie .N adesłanego*. 
Ogłotsonia na niedzielę i iwi^ło o 59 proa. 
drotej. iNnmery Duenmjfca Lad. «ą antidat.).

Ute: °*L i liii- L<ri*. hhiiiU 21. - Ttl. li 24-
( in. pĄj»dy«. (jira, n» 
c t ijr a  «jw u Polaki S M k .
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Drożeje!
Jesteśmy świadkami ciekawych yrabsu\ na 

łargech. Gdy rozeszła się wiadomość o wpro 
wadzeniu wolnego band u, pasknrze zaczęli wy­
ciągać zamagazynowar.e towary celem rychłej 
sprzedaży. Czynili to w obawie, że spodziewany 
napływ towarów z chw ilą wejścia w życie wol­
nego h a n ilu  wpłynie na potanienie towarów. 
"W mig jednak przekonali się giełdziarze, że 
Polska nie będzie zalana towarami bo tych 
towarów ouazał się brak i zaczęli ostrożnie towar 
wycofywać.

Pasknrze um ieją dobrze rachow ać. Nie zanosi 
się na taką produkcyę w Polsce, aby mogła 
sama sobie wystarczyć, zaś towar zagraniczny 
będzie nitpropoicyonalnie drogi aż do cza«u, 
dopóki pieniądz nasz mc uzyska zagranicą do­
statecznej wartości, dopoki nie podniesie się 
w cenie.

Tak tedy kalkulowali ci, co nmją cos do 
zbycia i spowodowali nonawną falę drożyzny. 
Prym w tei zbrodniczej robocie wiodą gospodrrze 
rolni, wielcy i mniejsi. Z nadejściem wiosny 
przysyła łrtw ość wyżywienia bydła. Bydelko na 
pastwisku »ię wyżywi, m leka kiów ki nie poską- 
j'ią , więc nietrudno będzie nagromadzić na zimo 
sera i m asła, które się w okresie brrkow  ogól­
nych drogo sprzeda. A i teraz m leko można 
sprzedać nietanio, byleby go tylko za dużo na 
targu nie było. Zaś — jak  w pom dobizc urodzi, 
to i na zimę nie b-dzie trzeua sprzedawać ży- 
winy. zwłaszcza, że do komory przy wolnym 
handlu nikt zrglądrć nie będzie...

I co się dzieje 1
W ostatnim  tygodniu mięso na targach lwow. 

skich znowu podrożało a rzeźihcy tłumaczą się, 
że producentom muszą od sztuki znacznie więcej 
pła.dć.

Podrożały również inne artykały  żywności, 
marfo, które przed świętami ruskiemi nie<o było 
tańsze, teraz dźwiga się w swej cen.e ponownie, 
bo dochodzi do 560 Mk za l kg Taksam o po 
drożał ser, śm ietana, naw tt jarzyny droższe są 
dziś, n ii były parę tygodni temu.

Eksperym ent z wolnym handlem może się 
odbić bardzo tragicznie ua naszych losach, na 
stosunkach gospodarczych Polski Można sobie 
pozwolić na taką swobodę tylko tam, gdzie 
towarów jest nadm iar, lub gdzie jest większe 
uświadomienie i uczciwość u warstw produku­
jący ch  no i handlujących. Dopók> pieniądz nasz 
będzie dla zagranicy tylko świstkiem papieru, 
dopóki za ten małowarlośeiowy banknot będzie 
można nabywać towary uo szalonych cenach, 
dopóki warstwy rolnicze nie zrozumieją, że w ich 
własnym interesie leży, by chleb był tani i mięso 
było tanie dopóty u nas chaos gospodarczy 
będzie trwał i nie wrócimy do noi malnycu 
stosunków

Najwyższy czas, by ten chłop zrozumiał, że 
za każdy dziś słono zapłacony gwoźdź czy m łot 
zapłaciłby mało, gdyby fala taniości oujęła naj­
konieczniejsze artykuły żywności. Dopóki tego 
nia będzie, i pełne akrzynie banknotów nie po-

Z w y c ię s i ir o  ludu  ^ ó rn e ś lą u k lo ^ s .
BRZM IENIE UKŁADU MIĘDZY K0AUCYĄ A KORFANTYM.

SO S N O W .C . (Pad.) 10 m aja. Linia demar | konawczy zaczyna pełnić funkeye rządu tymę 
kacyjua na której w m yśl zawartego wczoraj j czasowego. W obec tej pomyślnej dla. ludności 
między K o m aty m  a k im isy ą między sojuszniczą", polskiej sytuacja na G. Śląsku _ zapanował raj-, 
układu„ zatrzymać się  m ają wojskvi pow stańcze' kisny nastrój Prawie wszystkie budynki ozdo- 
iifzio wzdłuż Przewozu. Dzierga wic, c a łe j na bione są chorągwiami biało- amarantowemi. 
wsonód od Ujazdu, Wfefkfeh Strzelców  i Fcso- — oOo—
waktej, pozostawiając Dobrodzień (Gutentagl po BYTOM (E. E .) Radio, lO. Linia dc-
stronje niemieckiej. J a rej biegnie Tinia ta gra- markacyjna. jest prawic memycŁna z t zw. ,11- 
nicą powiatu lukfinieckieyo i oleskiego do mi e j-  rną Koj fantrjju. Port Ko^dcdski zustaye> przy Niemf 
scowóśoi Szfaaiłeckie Udłęża. W ojska francuskie oach Ujazdj i (W. Strzelce przypadły Polakom 
przesuwają się poza linię dem arkacyina na te- Układ zawarty 9. b. ru. o godz. ISTtej z powór 
rytoryum zajętem  przez powstańców. Władza i dów formalnych me podlegał publikacyi. Za-
admfmatracya przechodzą wyłącznie w ręce pol­
skie. Dotyczy to władz powiatowych, poiicyi 
i /aidarm eryi. Korni:,Te międzysojusznicza wy­
da arnncstyę ogólną dla wszystkich obywateli 
biorących udział z jakiejkolw iek strony w ruchu 
powstańczym Jeńcy niemieccy oddani będą ko- 
lrusyi międzysojuszniczej, w zamian za oo Po­
lacy otrzym ają wziętych do niewoli powstań­
ców Pi a,ja będzie podjęta z dniem dzisiejszym.

wieszenie broni nastąpiło dziś o 17-tyj. Ichni1- 
n istracya w obrębie linii dc/narkacyjuej znowu 
przechodzi na Polanow. Przede wszy1 sdriem usu 
nięci będą znienawidzeni przez ludność landraci. 

 -
BYTOM (E E.) Radio. 10. m aja Z k ó ł zbli­

żonych do kom' <yi między sojuszniczej informują, 
że wytyczona obecnie jako wynik rokowań ko- 
nnsyi alianckiej e dyktatorem powstania, linia

Wydział wykonawczy^ oraz związk. zawodowe denmrkacyjna będzie przyszłą granicą polskiv 
wydały już odezwy w' tym duchu. Wydział w y niemiecką.

P ; ' a c a  t s i  k c p a l r l a c h
SOSNOWIEC- (I^at.) 10. m aja . Praco, na 

G. Śląsku do której wzywa odezwa Korfantego 
nie mogła być w całości podjęta z przyczyn 
natury technicznej ądyż koleje znajdujące się 
w rękach niemieoklch są  do tej pory nieczynne 
P o ra lto  strej kujący obawia ja  się. stracić poi- 
lężną broń przeciwko Niemcom, jak? jest strejk . 
Jednakże częściowo górnicy w racają do prar 
c.y aby wskutek bezrobocia warsztaty nie ule­
gły zniszczeniu

•

g . - ó l ^ s S t i c h  p o d j l e t a

BYTOM. (Pat.) L0. majn. Wsfcutek odezwy 
p. Korfantego/ i org an izacji robotniczych, wró­
c iła  wczoraj do pracy część robotników, a to 
z tego povrodu_ że nie do wszystkich jeszcze 
dotarła odezwa. W dniu dzisiejszym spodzie­
wano się uruchomienia wszystkich kopalń( i f? j 
bryk. Do pracy w racają tylko c i yobotniey, którzy 
nie służą w oddziałach powstańczycli 

- o o o —

i-PT»i|Uyi--- «r-sjnmłąM| i, paa— numm«i.;\~*r..łT.ł

S ła g to ra ifs ls d ?  F r a n c y
W ARSZAWA, (lei. wl.) 10. m aja. Z Berlina 

donoszą: Rząd luemjeofci otrzymał od rządu fian 
cuskicgo notę odrzucająca propozycye iiicmiec- 
kie aby ententa prz^ ję‘a pomoc niemiecką prze­
ciw po w samcom górnośląsiam.

i  w o b s c  3 .  S P ą s k a .
Donoszą dalej, że rząd francuska odrzucił 

propozycye angielską dom agajcąą się zosluwie- 
n a  górnośląsiarg j okręgu przemysłowego pod 
adm inistracyą mocarstw sprzymiierzonych.

— oOo —

w o je w e d ó w  ^ a ł a p s l s l r j c h
WARSZAWA, (tel. wł.) 10. ir.aja Naczelnik go, Jurysiowsk",ego —  wojewody stanistawowc 

Państw a podpisał nominacvę vyojewod Vw Ma- skiego i 0 (pińskiego —  na województwo tan- 
łopolski: Taiccktego, jako wojewody krakowt- nopulskie. 
skiego, Giabowskiego — wojewody lwowskie- — oOo—

mopą. Chłop będzie narzekał, że drogo za gvóźdż 
płaci a ludność miejsita będzie wymierała, a co 
mniuj moi ul nu —  będzie brała łapów ki, oszu­
k iw a ć .

Aż dziw, że tej prawdy n.e m ają odwagi 
powiedzieć chłopu jego przewodcy ducnowi i 
zanadto w rękaw iczkach kwestyę bytu mas 
traktują. 3L
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Z  S E J M U .  .
Rząd o powstaniu gómuśiąskiem.

WĆRSZAWA, 10. 5. ĆPat) Na dzisiejszem pn- 
steazeniu sejmu prezydent Wita* wygłosił następu­
jący (mowę: ,

WysoH Sejmie! Cały :w  ód polski Jest głębcko 
WBtrzą ,2 ty ppoawą Gćrntgo Sląslka, która weszła 
oboc? ie w stanyum rozstrzygnięcia Obawv narodu 
polskieg j płyną stąd, iż schodzi niebezpieczeństwo 
naruŁeejJrj traktatu wersatóifcjjo, tego najważniejsze­
go fundun^ntu, na któiym opiera się cały system ad- 
nunssir»oyjny niegyikt Europy, aie i cakjo świata 
Wychodzą. jz tego założenia i z wielkich haseł, ja­
kimi kierowali się twórcy trcktaiu warsalałttego, G. 
Slf5sk (powinien przypaść Polsce. Według bowiem 
każdej statystyki, a nawet tek strocrucacj, jaK urzę- 
dowa statystyka rlemfecLa, G. Śląsk jest zamieszkały 
paaez znaczną większość pąlslcą, a już przygniata­
jącą wi jkSzośó polssą posiadają okręgi r rzemyśto- 
*ee Kierując się tedy statystyką i oczyw;<ł mi fak­
tami, "tomirya, która za juro wata uję sprawami Polski 
na konferc io i polioJowr-j, powzięła początkowo ur 
ehwalę, (uby G. Śląsk odrazu, bez żadnych zastrze­
żeń oddać Polsce. Mastety .konfereneya pokojowa 
nie uwzględniło tego sprawiedliwego postano wronia 
koirisyl W trek^a-ie we salskim ustalono, aby los 
G. Śląska zwsiat rozftrzygnlęiy Jrogą plebiscytu 

Naród potefd, mimo poczucia t/ieUdej krzywiły 
idea mu się stain, Lłu-. Jął to postano wtaoie | zy\*- 
drlt ęię na utebiscyt

Aneks do art. 88. w paragr. 4. powiada aostaw- 
nie: Wynik głowo wanla będzie oznaczony gminami, 
większoAlą gtosór w każdej gminie Mimo admlni'- 
stracyi rterajedkej na tereri- plebiscyto wym, mirro 
fałszerstw 1 padużyć z* istaony niemieckie), mimo 
dopuszczeniu do głosowania enJgrautów, n'czom nie1 
svi lązanych z losami 0. SlasSca, zwycięzcy zostui 
lud tej ziemi przez  k,lka w.eLów oa PolsKi oderwany 
1 rzujony na łup Ucisku systematycznej gcrownizacyi 
Wiadomość, ie  lcomk,ya między . oj usznicza w Opolu 

powzięta krzywdząc j decyzyę dla ludności górno­
śląskiej, ludność tę doprowadziła do rozpaczy, mdł­
o ś ć  ?*a łikśc protustu porzuciła procę, a następnie 
samorzutnie chwyciła za broń 1 poszła Jo walki o- 
rężaej, zdecydowana krwią swoją doprowadzić do 
przeprowadzania swej wol1. Rząd połrk, znalazł s*ę 
wobtt ntęhd zLuOjntgo, Juko taktu dPifujan ■go) król 
remu r.ia .nóg przeszło <Rić. Wiadomość o rzekomej 
decyzyl toonissyi w Opolu, przyznające] Pola u; tylko 
drobną cześć G. Sląpka, była dla rządu, który się 
oftarał n» faktach realnych, bo na wynik Lch pite- 
blrcytu i wyraźnych przdpęoach jrafttatu, którego 
przewbż nfet nie może uważać za świdtek papu fu, 
zupełnie niezrozumiała, a idla ludu górnośląskiego by­
ła etosem, który on boleśnie odczuł jako lekcewnżeu 
nie Jego woli. Lud górnośląski stracił wiarę w Lezę 
atrotmość fcómkyl i nie ćhc*c Isc osnowo pod jarziiro 
sfero taek#, chwycił za oręż, ^zenosząc śm ieć nacf 
ri te wolę . t

Tutaj stwierSzić należy, że powsl ani* g*ńrnbślą>< 
■'akie, to oaaarzrtny akt roapoci./ tatsności’ która 
nie została w „woin> czasie do Po!skl przyłącze na. 
Rzad, oociiiając należyci© trudno pokżenta ludu gón- 
nosiapki igo, wiedza-; jak przykre uczucie laok rzą- 
du wywsła, ut.ażał Jednak za koniccz,*: stwierdzać; 
że przeciwny jest d chodzeńh pazez ludność praw 
swclch orężem. Stojąc no fwn zaeudniczem stano-
wVku I chcąc zapobiec wszelkim możliwym kumr 
pllhrcyom, rząd cta-ał cię wpłynąć wsrey/m. s,pt> 
uobantl na urpoldojeak* ludności (JórncśląArfl, Dy za­
przestała walki orężnej, a z drugi©) strony wydal
zarządzę, la, usuwające Docfcjmronfe d wsf/ółdziałanie 
z tym ruchem Jakfcolwltk wród -̂ał. że cale śpoH.
(3jeń.tewo i» U iv  w uczuciach swoich będz> fym 
krokiem jboleśnie dLdaiięle, rząd odwołał komisa­
rza Jforfantmyo, który pnekroczył swojo pelnonioo- 
lictwn, e potrm rtauał na czeta ruchu powsuńczi go. 
Równoczjeśnle rząd polski zamknął granicę pol-frą
Aa SI psku, yyydał zakaz ŷ erbunlcu na ter^*oryum 
Rzeozvpcmo'ltc] 1 działa wcdąz uspok ijajaco na ludł- 
oość górnosl. Hką.

Ludność górnośląska jak i ludnoś : w całe) PoB- 
łoc w niesłychany spusób barn wMtząśniętn, daje 
«rvraz swoim uczuciom na ljcznych wiecach 1 zgro­

madzeniach Rząd robi ze rwej strony wszystko, 
by jna G. Śląsku zap«now.-ł spokój i równowaga, 
i by los G. SląJca mógł być rozstizygnię^y zgodnie 
z .wyrażoną wolą luaności gór.-ośiąsktei.

Wyrażając głębokie ubolewanie nad ofiarami za­
równo W szeregach tycłi, którzy spełnili swój ciężki 
obowiązek, i tych, którzy poszB za odruchem roz<- 
patzy, rttąd zwrócił się z gorącym apelem do rzą­
dów państw entonty, aby zechcidy się przyczynić 
całym swe im autorytetem do Lego, aby w hajłoóti- 
szym ter-oinic pK>wzię,tą została ostateczna dccyzya
0 losach G. Sląsna w ‘auchu (treictatu wersal!‘'■tego
1 tzpodnfe z isco,tnvm wirnikiem plebiscytu. W«ibec 
poławiających się roglosck o zamiarach tv/orzenia( 
z G. Sląd,h CFoor.o) jcdi.ostKl pjfistwocwej, uv wm 
za konieczne zaotrzetfe cię n- j!xit ^oryczut»j| w
cia rządu i narodu polCfctago i.izcciwto trgo r.f- 
(łz:,ju OBrcjfektoir, gdyż byłyby' one jaskraweta ro - 
gwaj-oeniom trak^du ■ wersaiSKtego • wroll ludności 
górnośląskiej, a nadln stałyby się zarzewiem cią­
głych rlepokojów. R.cąd musi też z całą »iłą odeprz: ć 
wszcErio zarzuty współdziałania w akcyi ootęs^oń1- 
czej, pidsuwanjo zapędów impsryalistycznych .zmie­
rzających do zburzeni'! pokoju. Obecni© j'_T>tem w moN- 
nośei ózuajmić Wysokr^niu Sejmowi, że między kie­
rownikiem frowr.ia.nla a knmfcyą międzyiroelicyjną w 
Opolu w <Łla wczoraj-rym uuftąpito rorozuwtaafe, 
które rolaije możność urcgulowenia slcstmków n» 
G Sldibku, i zapewne pazysplesz^ rozstrzygnięcie spra­
wy Z tej trybuny pragnę jeszcze imieniem rządu 
zwrócić sta do cate^o społeczeństwa polskiego, pby 
jak dotychczas, zachowało spokój i rozwagę, urnożlte 
wiijiłC rządowi doprowadzenie Co końca tej tfiz doi 
niosło) (Ha całego narodu sprawy.

Podczas przemówienia prezydenta Yiiiosu, 
odzywały się rozmaite wykrzykniki przeważnie 
z ław N. P. R. ■

Następnie zabrai głos p. M arszałek sejm u:
Pan prezyuent ministrów w yjaśnił stano1- 

wisko rządu w sprawie śląskiej.
Przypuszczano mylnife, żc żvjemv jeszcze 

dziś w czasie kongresu wiedeńskiego, na któi 
rym dzielono narodyi ja k  trzodq bydła. Rodacy 
nasi na Sianku chwycili za broń, gdy jasnem  się 
s ta ło że ich wolność może paść ofiarą postron­
nych uiteresówi i czynen, udowodnili, że wolą 
umrzeć, niż powrócić pod obce panowanie. W 
toj ciężkiej godzinie cale społeczeństwo polskie 
bez wyjątku yspółuzuje z nimi, rozum .cjąc feri 
wysiłek w ki«ranku urzeczywistnienia sprawie­
dliwości dziejowej. Braciom na Śląsku udzieli 
społeczeństwo polskie vr obrębie granic, jakie 
nakazuje prawo narodu wszelkiej dopuszczalnej 
pomocy Jesteśm y mianowicie zdecydowani, wo­
bec głodu jaki grozi Śląskowi, notfzislió się 
z braoiiif naszymi ostatnim kawałkiem chleba.

Ze wzglfjdu na ważność sprawy m arszałek 
zaproponowały a ty  nie rozpoczynać obrad nad 
deklaracyą prezydenta miniatrów lecz odesłać 
sprawę do ko.nisvi spraw ^gran icznych . Zara­
zem m arszałek zawiadomił, te wszelkich w^lrar 
zówek w spraiwie udzielania pomocy braciom 
i inszym na Śląsku __ udziela Centralny komitet 
plebiscytowy__ którę jes t utworzony przy seji-. 
mie. (G łosy: Niech ży ją  ŚlązacyI — Oklaski 
w całe j Izbie. Posłowie w stają).

Przystąpiono do porządku dziennego:
Przyjęto w 8  -czatanm ustawę o uregulowa­

niu podatków od spożycia i produkcyi wreszcie 
przyjęto rczolucyę. Sejm  wzywa rząd, aby ko­
rzystając z upoWalttiieriia niniejszej ustawy za- 
pewni' v? dochodach z tych podatków, odpo­
wiedni udziat m iejskim  ciałom  samorządnym.

P. Osiecki referował ustawę o wypuszczeniu 
drugiej seryi biletów skarbowych.

U?)av\ręprzyjęto wdrugicm  i trzeć, czytaniu.
Przystąpiono następnie do sprawy ugranl- 

czenia uz'ywa!nrścf sam cehodćw i koni wyja­
zdowych przez urzędy państwowo. Po referacie 
pp. Cleś,!^ i po przeprowadzeniu dyskusyi przy­
jęto następujący wniosek komjsyl ailmiiurdraj- 
c y jn e j:

Sejiu wvłonj fcomisyę z 5 członków do zre- 
dnkdwainp, liczby samochodów i ki.ni w wjazdo­
wy cii w urzędach państwowych, cywilny cdi, woj­
skowych oraz armii.

Ńa iem- obrady zakończono 
Następne posiedzenie w p ątek o godz. 3 

po połucmiu

PRELIMINARZ BUD2ETU NA ROK 1921/22.
‘ WARSZAWA, (tcl. w ł ) 10. m aja. Rada fi- 

naneowa przyjęła projekt preliminarza budże­
towego na rok 1021/22^ ktćry jutro bęidzie przed­
miotem obrad Rady ministrów. W przyszłym 
tygodniu przedłoży go m inister skarbu Sejmowi

OSTATNIE BOJE
WARSZAWA. (E. E .) Radio. 10. m aja. ,Ker. 

W arsa." pisze że Korfanty wytęża energię, by 
skłonić powstańców do zatrzym ania się na wy­
paczonej linii. Zachodzą jednaic obawy, by szla­
chetny lecz nie opanowany zapał nie sprowas 
Jz ił  nowych komplikacyi.

BYTOM (E. E.) Radie. 10. maja. Dziś w 
nocy (z 9. na 10. h. aro.) w ojska powstańcze zai- 
ięły po krwawej walce Kędz,ieizyn.

BYTOM. (£ . E .) Radio. 10. m a ja  Podobno 
powstańcy wczorajszej nocy zajęli część m iasta 
Katowic.

 --
WROGIE STANOWISKO CZECHOW W0REC  

P0WSTAN'A G. ŚLĄSKIEGO.'
PRAGA 9. 5. (Orient). Prasa czeska zajmu je  

,eię żywo pows‘amem na Gomym S lm k u . pte 
, sząc o niem w tonie dla Polski nieprzychylnym 
’ i W yrażając obawę o las Śląska Cieszyńskiego. 
Dziennik /28 rijen " ciekaw jest jak  się zach-o*- 
w ają sprzymierzeńcy w sprawie Korfantego. W, 
interesie sprzymierzeńców leży, zdaniem tego 
pisma, nie pozbawianie Niemców Górnego Sląj- 
ska. gdyż Niemcy nie będą mogli m aczej zapłą- 
cić odszkodowania.

Polaków należy ukarać, gdyż po udarem  
pow staniu.. mogliby się rzucić rm Cieszyńskie.

Czesi rnuszą bvć przygotowani na Wszystko. 
,,Narodna deniokracya" określa powstanm ja,ko 
w ojnę Polslci z k 'ą llc j} i \yyraża prześtńadcze 
nie że tylko surową karą może koalicya nau­
czyć Polskę rozumu. Ton prasy czeskiej 3taje się 
w stosunku do Polski coraz Dardzie j zaciekły.

NIEMCY PRZYJMĄ ULTIMATUM.
WARSZAWA, (teł. w ł.) 10, m aja. Z Berlina 

donoszą, że w niem ieckiej opinii publicznej dar 
je  się  zauważyć zivrot w kierunku przyjęcia 
ultimatum entanfy Do glosny/aoia w Reichta- 
gu stronnictwa zostawiły posłom wolną rękę. 

——op' —
FRANCUZI OBSADZILI MUF.HL HEIM

NAUEDJ. (Pat.) 10. m aju. Ubiegłej nocy Fran­
cuzi o b ;u lz ih  nieoczekiwanie iluhlheim ,

■ ł* t----

NIEM. FABRYKA FAŁSZYWYCH Ma R ł K 
POLSKICH.

W ARSZAWA. (Pat.) 10 m aja. Po dłuższych 
obserw acyach udało się  naszym agentom wyv 
działu śledczego przy pomocy agentów berbń- 
sJrich wykryć w Lichtcnlrongu kom Berlina, fa­
brykę stu mai-kówok polskich. Fabryka mieś­
ciła  się w podziemiach drukarni obywatelu nie­
mieckiego Sydowa. Dokonano szeregu areszto­
wali .

-oOo — i
Gabinet h oa ih yjn y  w N iem czech?
BERLIN. 10 maja. ( E E ) Radio. Partyc na­

rodowe i demokratyczne zgadzają się na przy­
jęcie ultimctum koalicyi z większemi zasrż“że« 
niami Prawdopodobne j*st utworzenie gabine­
tu koalicyjnego i ostateczne przyjęcie ullim*- 
tuiu przez Niemców. Ambasador niemiecki w 
Paryżu nie przyjął m.syi utworzenia gabinetu. 
Zadanie to przypadnie prawodopodobnie Strese- 
macowi w udziale.

k  i  » r  o 00 śwdy 11 mnja i w dni imtęnnsp a s a  2
Pasat Mikoiascha. Scnzscyjny dramat w 5 wielkich akiach p.

: U iljis r i medeiks.
Ponadto dobarowe uzu  

pelmenig programu.
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ObraiHi s :ę i? sk órę twiBks*
WARSZAWA 10 5. (Tel. *1.). Dni i  6 bm wfcel- 

triniister spr iw zagr., "Piltz, otrzymał od' niemi?rKi'egv 
cfaargA icfaffaires Rst z dcjtfę 5 łm . następu, ąeej treści: 

Mbm zaszczyt zwróiić uwagę gana na nas tę- 
płifąoe fakta: 1) Dziś około gocL. 2 po południu 
aeropWiy polszie, Jrtón? latały nad Warszawą, rzu- 
aiły iprcklam(acye, nawołując* do wstępowania w 
3zerogi (powstańczo na G. Śląsku. 2) Ureęunicy mń 
nisterstwa spraw wown postanowili na igóh»em ze­
braniu oirazywać morainą i materyaln? pomoc pmA 
stańcom. 3) Podizaa uroczystości napoleońskich d.

5 :bm. kamienica ptód nr. 1 ,na "riacu Saskim była 
udekorowana między im rani symbolami pulskc* ftoui- 
cuslajni oraz s k ó r ą  w i lk a , k t ó r e g o  g ło w a  
b y łe  p o k r y t a  h e łm e m  o f i c e r a  n ie m ie ­
c k i e g  o, a pierś przepasana wsięgą o narodowy cn 
barwach niemieckich. Do g. 7 wy -ozorem skóra nie 
bym przez ptolicyę usunięta, wobec czego przed do­
mem stały cumy ciekawych. Mam zaszczyt założyć 
przeciw tym fckfom * k to  test i będę wdzięczny za 
poinformowanie mnie, ;ak rząJ polski zopatrujir się 
na jpooobne rakta.

dittypańsltirpwg i»archolsti»o
P s d a ł P e t f e s i k i e g o - i

W  ARSZ IW A . (tel. w Ł) 10. m aja. W spra­
wie dytrisyi Paderewskiego z godności deld- 
£»Ia polskiego przy Lidze narodów, dowiadu­
jem y się Łiastępujących szczegółów:

Poseł polski w Waszyngtonie zapropono 
wal Paderewskiemu udział w akcyi na rzecz G. 
Śląska. Paderewski oświadczył że tylko w tym 
wypadku podejmie się pracy, jeżeli cala  dziur- 
łalność będzie skonoeni rowana w jego rękach (I) 
Ponieważ Po nie mogło być przeprowadzone,

Paderewski wystąp?! z organiżacyi Polaków am e­
rykańskich, która prowadziła propagandę na 
rzecz Sląsktaj i polecił „Wydziałowi Narodowe­
m u'1 znanego bankiera Smulskiego, by też z tej 
organizacji wystąpił. Lubomirski, przesyłając 
sprawozdań’e o testu rządowi polskiemu zaopa­
trzył je następującym  dopiskiem:

, PJie można znateżó dość 3łów oburzer.ia 
;ta to postępowanie p. Paderewskiego.

—- oOo—
S E ĆKK>EŁłL3t3ŁJŁŁV,*i.*

•Szczercśń czy obłuda?
WARSZAWA, 6 maja. Koło Polsko-Rosyjslue 

wydało następujący komunikat:
W obec znanych protestów, zakładanych prze­

ciwko traktatowi Ryskiemu przez pewne koła 
p.nigracyi rosyjskiej na Zachodzie, członkowie. 
rosyanie Koła Polsko Rosyjskiego w Warszawie 
u w a ż a n i

1. e podpisanie traktatu w Rydze nie jest 
Dynajmnicj aktem, skierowanym przeci w naro­
dowi rosyjskiemu i sferom rosyjsk!m, nieuzna- 
jącym  władzy sowieckiej i wywołane zostało 
jedynie koniecznością rozwoju spokojnej pracy 
twórczej nad utrwaleniem państwowości polskiej 
ł komecznośmą konsolidacyi wewnętrznej nowo- 
wow stałego państwa po sześcioletniej wojuie,

w której Polska okazała nieocenione usługi dla 
całej ludzkość..

2. Źe zasady, przedstawione przez Polskę w 
Rydze, nie miały żadnych celów imperyalisly- 
czr.yeh, co twierdzą wrogowie Polski, ale b jły  
podyktowane koniecznością utrwalenia ula na­
rodu polskiego praw jego kulturalnych iek o ro -  
micznych, które rząd polski po gruntów nem 
zbadaniu, uznał za słuszpe.

Gdyby nawet pewne koła emigracyi na Za­
chodzie, nie uznając władzy sowieckiej, a przeto 
i wszelkich aktów przez nią zawieranych, odrzu 
cały formalnie ti aktat Ryski, przyznać wypada, 
że każdy przyszły rząd rosyjski i całj n arót  
rosyjski powinien odnieść się do tych zasad 
ustalonych p zez Polskę, z caL-m zaufaniem.

h ti. L przeciw 8 qodzmm?mu 
dnin pracy na roli.

POZNAŃ. 10 maja. (Pat.) Rozpoczął tu obra­
dy zjazd delegatów RSL. byłej dzielnicy pru­
skiej. Obradom przewodniczył wicemarszałek 
Osiecki. Relcral o zadaniach P S I.. wygłosił pre­
zes Klubu p Dębski, który w swoim wywodzie 
zaznaczył, że PSL. uznało są niemożliwe, utrzy­
manie 8 godzinnego dnia pracy na roli i po­
stanowiło już w najbliższym czasie wystąpić w 
Sejmie z odpowiednim wnioskiem Następnie 
pan Osiecki referował sprawą Konstytucji z duia 
17 m arca br.

— oOo—

,Błind‘* przys^psldo Ul Mśędzynar.
(S  B. P .j Na nadzwyczajny zjazd wszech-, 

rosyjski Bundu" który 'niedawno się odbyły 
zjechało przedstawicieli 39 organizacja partyj­
nych i ftYSzystkich partyi politycznych R o s ji  so­
wieckiej. A w ięc zjawili się i reprezentanci ‘ko­
mitetu oonfralnego „Bundu" Komitetu Wyk. mło­
dzieży bundomwkioy craz głównego organu par­
tyi Der Y>oker“ , Kownie s była reprezentowana 
Litwa. F-tonią — : i Polska. W rezultacie —  !
de logowane eh z głosem  decyduj ącym l* 15 z gł< f 
sem doradczym

Na porządku dziennynn była sp ran a  zlania 
się ,,Bundu“ z Piartyą komunistyczną R o s ji . W 
inueniu większości W einstein złożył wypraco­
wany przez Komitet wykonawczy III. Międzyna­
rodówki wniosek o akces do partyi komunisty­
cznej Rosyi.

\V rezultacie 47 gfasaąni przy 98 wsfrzy mu- 
jących  sio zdecydon ano poprzeć wniosek Lo- 
m-rmistyczny. M niejszość, która w tej sprawia 
wolała się powstrzymać od głosowania, zade­
klarowała jednak ze należy wezwać w szyst­
kich towarzyszy do pójścia za przykładem wi-lj-, 
k szóści. Następnie wydano manifest do
robotników żydowskich, naw ołując .eh 
do wstępowania w Szeregi partyi Komunisti cznej1 
Rosyi.

— oOo—

Pudpisujcis polską p źyczkę państ.
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FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOW EGO.

W szarym mroku szpitalnej izby, zaznaczyła 
się  jego potwornie spuchnięta twarz bladą pla­
mą. Mamrotał coś w gorączce, postękując od 
czasu do czasu,

Rzucono go na barłóg., gdzie leżał bez kropli 
wody, cały wieczór, długą no<\ i ranek do 12 ej 
w południe, dopóki nie zjaw ił się  lekarz, aby 
rzuciwszy okiem na. , Kopfzettel" zaw ołać do 
towarzyszącego mu medyka: , . \ch^ das ist die- 
ser be kann te Sim ulant"! (to je s t ów znany sy- 
tiruLant!)

Z usmieczkiem pogardliwej ironji oglądnął 
jednał obowiązkowo jęzvk chorego i z nadaw­
szy temperaturę, kazał mu wsypać proszek a  
spiryny do ust. Na tem był koniecI..,

Chory leżał jeszcze przez fcilka tygodni bez 
żadnej prawi i opieki lekarskie j, bez leków, nie­
racjonalnie odżywiany i bitv nie.ras.dkk> przez 
żołnierzy przeznaczonych do obsługi w izbie 
chorych ra to ( że zanieczyszczał łóżko. Twarda 
natura chłopska, zwyciężyła jednak.
W krótce cizuł się  Nahimy nieco zdrowszy; spu- 
chlLzua ustąpiła, gorączka, opadła, a chory sia­
dał już nawet o własnych siłach na łóżku.

—  Maika Bocka nie chce abym tutaj zd ech ł! 
rzekł Nahimy patrząc na mnie swerru wodnit 
sto-mebieskrami .oczyma —  Hosj>od‘Boh..

B y ł?  jodnak dnie kiedy chory leżał na 
łóżku zupełnie Lezw m Jry, woskowo żółty  i rar 
stras^ająco chudy, postękując cichutku z ostai- 
biwa..

iWieczo/łun opowiadai mi NaLimy wiele o

swoim domh o sw ojej młodej żonie, k tó ią  te­
mu dwa lata 'zostaw ił w ciążył i  od tego czasu 
jeszcze je j nie widział bo jako "dezemerowi 
nie chcieli nigdy dać urlopu, o tern, ze procer, 
su je  się  z są* '-adtmt o „pajkę" gruntu, w którą 
sąsiad ciągle się wora je , o tem^że po wojnie stur 
nowczo musi zakupić od starej Jewdocby ten 
kawałek niwy .która klinom wchodzi w jego 
^posiedzenie;" i o (wielu wielu innych rzeczach 
Nieraz leżał długo wpatrzony w swoje żółte, 
spracowane ręce, podobne dwom brj łom uro­
bionym z gliny1; i ziem i f  ralem i godzinami sło- 
wa. nie przemówił, to znowu był dziwnie gada­
tliwy i skarżył się jękhwvm  dyszkantem na 
sw oją dolę i osamotnieni^

A jednak Nałnrny n i* wiedział nawet o ten, 
że ktoś saę o niego troszczy, że jes t otoczony o- 
pieką tak wysokiej władzy, jaką bydo "K . u. k 
ALiiitackommando Leruberg in Mtthńsch O strau".

lam , o mm pamiętano!. . Pamiętano, że Hryń 
Nahirny dwa razy ch cia ł opuścić szeregi obroń­
ców m onarchji naddunajsH ej i sprzymierzonych 
z nią Prur. Pamięunjoi i gapisano na jego doku- 
m aniach czerwonym ołówkiem kabalistyczne 
znaki które każdemu z urzędujących tam hemo- 
roidarjuszy sztabowych odrtuu ujawnia ł j ,  nie- 
prawomyśłność, złą wole i brak zrozumienia 
ciężkiego położenia .ojczyzny" u Hrynia Nahir- 
nrgo

Akta snperrewazyjne które Nahimemu wy­
gotował j ik iś  szpital na Bukowinie nadeszły 
do kadry1 z wnioskiem aby chorego przedstawić 
do najbliższej komjsyi superarbitracj*jnej.

Na adjutanta ktjroelarji hatalionuwej padł 
straoł!, —  pariczny, obrędny strach królów, wpa­
dających na trop spisku autydynastwcznego.

Jakto?... Ten Naliirny, rewolucjonista, sy­
mulant, ,,m oskalom  ' i dezsrtar z pola bitew ;

ma pójść do superrewizji i do tego może jeszl 
czu być zwolniony z wojaka po to, aby neC'tyłach 
am iji zprzjmiirrzonych wichrzyćfi Tmuiować „cli,- 
kaisertreue Bevóelkerung"? (ludność cesarzowi 
wierną).

Tan adjutaut T. przesiadujący prawdo przez 
cały czas wojny w kadrz.e zaniepokoił sie o 
los m onarchji Habsburgów, któroi zagrozić mógł 
poważnie Hryń Nahirny.' Napisał więc „Zu- 
sch riłt"  do ,,Militark<>iamaad< ‘, w którem za­
pytywał o instrukcje, czy ,K  K Ersatzbatahon" 
m a prawo przedstawić do superrewizji takie­
go człowieka, który je s t wprawdzie wedle orze­
czeń lekarzy ciężko chory, ale je s t także wsku­
tek podwójnej dezercji i 'symulacji, jak naige- 
rzei notowany w putku. Skutek tego „ Z u sc lir .ln "  
był piorunujący. Do trzech dni nadeszła lako- 
nicziia odpondedż, podpisana przez samego za­
stępcę kom endanta: „Hat unbedingt mit d er  
nachsten Marschkompagnie in* Feld abzugdien 
(Ma bezwarunkowo odejść w pole z najbliższą 
kompanją bojową).

Ilryn Nahimy. leżał w łaśnie na łóżku,' i < iv 
cho posrękiv7a , gdy do izby chorych wpaał ! 
karz pułkowo- Dr. Capek z kartą służbową k.-m- 
co laiji batalionowej. Zady many stanął przed łó/-.- 
łnom chorogioj i jsfcepKe roz odc",ytał kartę: „Ydg. 
M. A. Mihtarfcummajido I^emberg in Mahrisch 
Ostrau — Nahirny hnt unbedingt mit dem niich- 
sien Marach batalion ins Feld abzugehen".

fibadat uuls chorego k arał some pokazać 
jęz jrk, oglądnął mu nogi i stanął niezdecydo­
wany. „Sym ulant'' wzruszył go widocznie snu ­
ją  ijjOtijocął i wyglądem kościotrupa.

i— oOo-
(Ck d. n.).
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REPERTUAR TEA TR U  M IEJSKIEGO W E  L W O W IE :,
Środa 1- m m  o godz. 7 w ieczór „H olender tu łacz", 

opera z p. Naluikówną.
Czwartek 2 m a ja o g o d z  7 wieczór .W  elki dzień*.
P 'ątek 13 m aja o godz 7 wieczór .B ia ły  m azur'.
So b ota  14 m aja o 3  popoł. „K osc.uszko p o a  R a cra - 

« w icam i'.
Sobota 14 m aja o  godz., 7 wieczór „Wielki dzień*.
Po każdein przedstawieniu w ie cz o ro m  czekają 

wozy tram w ajow e do użytku Publiczności we wszystkich 
'kierunkach.

CELEM  ^CZCZEN IA PA M IĘC I B O R A fE k O W  
walk !L topactowjch zostanie w gmrchu poiitechiątó 
uiumłowuna tŁDlica pssniąjirawa z nazwiskami tych 
i. p. -iuehaczćw politechn^d i inżynierów, k<fjrzy 
%' pzusie walk od 1 do 121 listopada zradli, lub 
tez fwHcutefc ran w tym czasie rSoznanyeh znmrli.

Komitojt ujnona pnohuorów zwraca się z up-zćj- 
ma prośbą db rodziców, krewnych i znajomych o 
ponoo w wyszukaniu tych bohaterów przez ponto­
nie 1) rmiien'9- i nazwiska; 2; odnośnych dowodówń 
B) jprrobi^gu życia rfia wydać się mającej księgi 
par.iiąikurwe). Rrclacye odhośn-  należy przesyłać pif- 
semrie pod ad)asom: Pro, Dzieślewikl, Lwów, Po|- 
U technika.

PulSKIE Tu\VakzYł>TWO „DZIECI NA W/ES" 
im zamiar urzątzzić w tym roku kolonie lecznicze 
i [Wyf>ucu.ynfaowto dla 2.000 dzieci i półkolonie dla 
D.OuO odęci. Prace przygotowawcze w pełnym foku. 
Do Warszawy wyjechała 3 b.n. dLlogacya, złożona 
z  pip prezesa B. Lewickiego, dra Scrbeńskiego i praif. 
ProDukfiHiago w oclu wystarania się o potrzebną suł>- 
wencyę i przyazw żywności oraz środków Lcznp 
czych. ?o  powrocie delcgacyi będą bezz t̂oczrue ro­
zesłane db szkół odpowir. dnie okólniki, poczerń roz­
poczną się badunia lekarskie dzieci r

Z TEATKtf Dnia 15 hm. zostanie < twarty (frag1. 
teutr wiiejSKi w sali ptzy uL Gródeckiej l. 2 a pod 
nazwą tro,tru „Małego". Na otwarcie etany będzie 
JChory z urojenia" Moliera w obsadzie składającej 
się K ■łajlepszyr h sił naszej samy Z powodu /blp- 
żs,ac»go się lata, jak również z poworfu ipemożln 
wości tok szybkiego przygotowania odpowiedniego 
repei.uaru, teatr ten będzi? grywał tyłku w soboty 
i niedziel* Przedstawienia na nowtj sce<uę wyuoko-i 
scią artystyczr-^o poziomu, oraz starannością wyr\ 
korcenia i wystawy nie będą się różniły od prcedM 
ktswleń w ^eatrae wielkim. Mamy nadzieję, że pu.» 
bikznouć życzliwie poprze ten iu>wy wysiłtk Dyb 
rekryi i tłumnie porpi.eszy na otwarcie noweeo tear- 
tru. Szczegól/jc dla rntei gencyi pracującej otw arde 
teamu „Małego" bęctote pożądanem, gdyż przystępne 
ceny puek- umożliwią jaj częstsze bywanie w teatrze. 
Sztuką reżyseruje p. G. Rat>ińs5ti, nowa dckoracya 
z pracowni pp. Balk* i Pol; ty liski ego.

W operze w środę 11 bm wystąpi w holendrze 
nuacr w pan a c/enty zr ana z be uceraow we Lwo1- 
v.ie p. Celina N-hiJkówna.

W czwartek „Wielki dzień" Stefana Ktzjwoh 
■jzewsiatgo, cieszący się u publiczności, dzięki pjęk- 
nej vyBtawie i grze nnystow niesłabmoem Dowo­
dzeniem.

TARGI ^SCHODNIE W E LWOWIE. Termin o- 
twarcia „Targów1 Wschodi ich“ zapowiedziany jest na 
wrzef>teó. Z powod i rozbicia dzielnic Polókl przez 
rozbiory nie mfeliśmy dotychi zos ścieki twidencyi 
wytwórczości przemysłu rodzimego, brak by'o ‘do­
kładnego skorowidza firm kupieckich i |przemysło­
wych To tez prace Wydzinłu W 'konawczego pro­
wadzone są między innymi w kierunku, aby zestawić 
źródła naBzego przemysłu i handlu. W dziale »ym 
pracuje kliku fachowców, zaangnżowanych nr zez Wy­
dział Wykonawczy. A tymczasem do banków i jn- 
Btyiucyi fyansowych wpływają udziały na „Targi 
Wschodnie". Potóki Ba™, kra,owy, Pou=ki Bank prze 
myślowy, Akcyjny Bank Związkowy, Powszechny 
Bat k kredytowy, Ziemski Bank kredytowy. Waraztw'- 
ski Bank dyskontowy, Akcyjny B, nk btpotrezny * 
łruts złożyły po 100-000 rok. Micya hr. Czesnowska 
2UO.OOO irk., a Central i Agentur hrncflowych 100.000 
mk. Dębiały zaś jednostkowe po 10.000 jnk. osiąg­
nęły już bardzo pokaźną cyfrę. Ogólna srana wpłat 
dobiega drugbgo miliona mk. Dalsze oubduypcye 
erzyjmi^ą wszysJóe nuiytur y  jjaansowie w e Lwów  t

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
w cuwartek 12 bm. o gotlz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń rady mleWkicjf

Na porządku dziistmym came sprawy pcrronal/i^. 
O Ee nie będzie opraw poza porządkiem dzieunym, 
oate po. itdzenie będzje tajne.

TYDZIEŃ DZIECI już do wrót Puka. Ma on po­
kryć na rok cały zapotrzebowania T. O. M., oać 
możność utrzyn«v.ia przytułków, porauni, ochronek 
wyryłki dzieci m  wieś i t. d. Niech przez pamięć
0 tem posypią Się datki jak najobfitsze, niech każdy, 
ntj co siać go, zioży w ofierze polsusemu dziecku.

KOMETY. W icie lwilasn w śrnecie, naronita 
mizernycłi rozmiarów kometa Winneckiego, któ­
ra wedle poduma pewnogo astronoma angiel­
skiego ma w dniu 26 . czerwca zderzyć się z 
ziemią.

Inni uczem utrzymują^ że przetnie ona tyt­
ko drogę obiegową ziemią lecz wcale nam wizyty 
nie złoży chyba tylko w postaci pyłku kosnih 
cznego lub drobnych erolitów. Obecnie zmtw 
poniżej gwiazdy liegimowej* pokazała się  ko- 
m e‘a Reida w postaci słabej, mglistej plamki, 
z przybliżeniem s ię  do sło ń ca  poczęła ona twoi- 
rzyć warkocz

Z DOI.I I NIEDOLI STRÓŻÓW K \MIENIC2- 
NYCH. Dozoreowa z jut. Baionowtj L. 3 dostała na­
kaz od dzielnicowego komendanta policyi, aby bez­
zwłocznie opróżniła zamieszkiwaną w -tejże kamie­
nicy uDiKacyę. Zwracany uwagę, ze fuiUtcya cKimj- 
towor.ia z micozkama w żadnym wypadku nie iw»- 
b-ży do fconipetencyi dzielnicowych komcndnnjów, 
tembaidziej zaś obelżywe wyrażanie się o organj- 
zecyach lzav/odow,c‘). _

Mieszkańcy domu prźy ul Rap a por ta 3 śkarżą 
się pa "fo, że w luunienlcy brak dozorcy, wdtutek 
czego w domu tym panuje tiiesiyctnw jtłechiujstwo
1 brud.

W kamfeniey p^zy ul. Kołłątaja 1 ■nle«7.ka p. 
Rohatyn, kranienicziilk bardzo ciekawego pokroju. 
Ljważa on nowiem, ze stroz Inmieuiczny ze swej £<*- 
braczej płacy powinien łożyć na wydatki które po­
krywać fpuwinięn Wyłącznic gospodarz domu. Niw 
daje- więc pieniędzy na pekwjzyta potrzebne do i/ 
trzymywaria (porzącucu, a dozorcy grozi wyrzuce­
niem na bruk

W JAKI SPOSOŁJ DEMORALIZUJE SIĘ Mł.oDE 
PANNY'/ W pewnej kawiunl pracowała panna Bro­
nisława N. jako noznosieielka ciast, a współwłaści­
ciel p. T. najrozmaitszemi obiecankami próbował ją 
poniewoiić. Gdy p. B. N. nic chciała uledz połtuaom 
swego chlebodawcy, tak ją prześladował, ża była 
zmur-zoną pracn cpuścić i w Związku kelnerów się 
użalić na p T Może ta króćca notatka odstraszy p. 
T. od podobnych wj bryków i demoralizowania mło­
dych dziawcząt, któro chcą uczciwie pracować.

NIEMOWLĘ PODRZUCONE Z NĘDZY 13-letnia 
Wantk L oskarżyła się w policyi, że swe półtora 
miesięczne niemowlę płci mę l̂dej oodrzucłła Hen­
rykowi Gai., właścicielowi realności ,przy ul. Krar 
sidkich 15, jako ojcu dzieck-’ Desperacki krok ten, 
jak twierdzi, uczyniła z wielkiej nędzy, pionie w aż 
H G- nie chce dawać pieniędzy łia utrzymanie 
dziecka.

ZNALEZIONO w niedzielę około godziny 11-tcj 
rv Rynku pęk kluczy, do odebrania w administracją 
.iDzianiiilka Ludowegr,", Sytatuska 21, II p.

SMUTNY KONIEC PRZYJEMNYCH Z IBAW. O- 
iLagdaj w kawiarni Miruż w pasażu Mikolaschu, po 
całonocnej zabawia nad ranem pewien gość strzelał 
do swych rzekomych przeciwników, lecz na szczęście 
bez wypadku. Policya za przekroczenie godzin otwar­
cia lokalu, nakazała zamykać kawiarnię o godżjiiie 
8-<mej v/icczór

Zdemobilizowany kapitan Starzewski w separatce 
u Mueii łowicza uderzył w twarz inżyniera N, Kape­
lusza. Obaj następnie odnieśli krwawe obrażenia l 
zoelJU przez petrol ouprowadzeni do komendy miasta. 
Awantura ta zakończy się w sąJżie

KRA D ZIEŻE. Getzlerowej, zamieszkałej przy ul. 
Miodu we, 7, skn dła 21-letaia Pelagia Judka bieliznę 
i garderobę, wartości 4.000 mk. Judkę przyznającą się 
do krad-i ż̂y aresztowano

I. Donisr.sk; , wiaśticielka sidepu wędlin przv ul. 
Zybli.tlewlcza 1. 8, na chwilę wyszła ze 'ktepu. sko­
rzystał 7, tego nieznany złodziej, kióry po otwarciu 
drzwi Moadł z szuflady 18.000 mk. i zbiegł.

Arna M ilirzewska skradła Bercie Droilaclrwej. 
zamiasakałej przy ul. Lelewela 1. 2, z kasety 155 tv- 
sięcy - orek i uciekła ae swym Durzeczwnym w świat 
szeroki

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Józefowi Mo­
rozowi  ̂zamieszkałemu przy ul. Batorego 3, skradł 
13-lelri Władysław Sedlaczek* różne rze--zy i .złote 
piti'ścio.Jti wartości 100 tysięcy mk. Poszkodowany 
przychwycił chłomca na dworcu gló.wnym, a ten nar 
stępcie na placu Krakowskim wJtazel nabywcę skra­
dzionych rzeczy w osobie Kaztnćerza Słabickiego, 
łrtóiy duł mu za nio 400 irk. Słabicad, w.iząc prowa­
dzonego Sedlaczita, TX)Cząl uekkać, kuz ujęto go 
i ccJprowadzouo na prulicyę. Tu zaprzeczył on, ja­
koby “zoczy tc kupił, Lecz zuinlcnięite go wraz z nie 
letnim złocteiejum w areszcie

lS-leżnia Marya Bulartykówna weszła do kuchni 
Marvi SScory prcy ul. Kopernika 14 i korzystając 
z ni;i»/becwści damownfitów, slcrauia rożne rzeczy 
Przytrzymano ją i odprowadzono na policyę

d e n t y s t a
przyjmuje ul. ^Kadereiicka ■£.

— raa# —

NA FUNDUSZ GOkNEGO ■ SLĄSKA złożyli: 
Adam Wiktor Bibcr EDO mk. , zeoerzy „Grafii" t  
okazyi imienin dyrektora Sthriisława Olańskiego 20U0 
mk.; Dalsze dattti na ten oet przyjmuje Admtnistracya 
..Dziennika Ludowego", Lwów, ul Sykstuska 21, II. p. 
HkOHnCHMI.

r n o r s ł
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiadŁ

Z akltid  d en ty sty czn o -tech n iczn y

Z .  P  l i )  K  B  I .  M  A
wykonuje roooty w platynie, ztocie i kauczuitu według 

najnowszych systemów. 
lw ó w , K azim ierzo w sk ą 17 L p.

Dcmysia Tcchaik Maurycy fialter
powrócił i przyjmuje jak przed woiną 60 —15

t j ł .  a n o j D i a c ł s :  ^  a o .
(wejście od ul. Kaspra Bocztow. kiego 2).

Podziękowanie
Za okazane mi współczucie i 

współudział w pogrzetre mojego męża 
śp Jana Rajttra składam tą dtogą 
ws/ystkim kolegom maszynistom, 
krewnym i znajomym najserdeczniej­
sze „Bóg zapłać* f 
84 -  Ż o n a  z e  synem .

•—.u t
sportu

Ponon — Jutrzenka B . 0 (3 : 0).
Poziom gry był niski v. łaściwio t jik o  pier 

wsze 30 minut, w których Jutrzenka dobrze 
kombinowała, był jako iako interesujący. Ju-, 
trzenl^a uległa fizycznie siln iejszej Pogoni, któ­
rej poszczególni gracze nadużywali (lość czę­
sto tej fizycznej siły. Sędzia nie nadawał się 
do sędziowania drużynom pierwszoklast/wyno

Czarni J. B. —  Rew<yn. 4  : T (2  : 1).
Na boisku Sokola-M acierzy przy licznie ze­

branej publiczności, odbył się match powyż­
szych drużyn o mislrzo: twro klasy L>. Czarni 
okazali znów bardzo piękną, grę górowali nad 
przeciwnikiem od. początku do końca, wynikli 
lepszego jednak osiągnąć nie mogli gdyż ca la  
drużyna Re wory stale broniła swej bramki, tak, 
że liczne strzały  odbijały isię. od nagrtunadzonyt h 
przed bramką graczów Rowery'. Napiętnować 
należy zachowanie się kapitana drużyny Re> 
wery p. Cyurkotocba, który podczas zawodów 
palii papierosit jak  też meKarność drużyny Re- 
wery która swe niezadowolenie z orzeczeń s<j 
dziego w yrażała w sposób nieiculturalny, a raz 
nawet rut Lilka minut zeszła z boiska. Związek 
powinien w tę sprawę wglądnąć.

D. 0  K. S. — Lec‘lim  5 : 2 (V  : 1).
Zawody drużyny oficerskiego koła sporto­

wego z Lechią były bardzo interesujące. Gra 
toczyła się w dobrem tempie, z plm stron kombi­
nowano ładnie. 4 bramki strzelił Kowalski, sę ­
dziował uieudoliue p. Nowak.
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tnicy sto ją  rut stanowisku solidarnie przy po­
przednich postanowieniach a  pracodawcy za 
wszelką cenę tu rn ią  się przed uznaniem żądar 
nia zasadniczego, klóre dla klasy robotniczej 
sra  olbrzymie źh&ez-ttrue, przeto na plenum n ic  
doprowadzono do porozumienia.

Na propozycyę pracodawców^ zgodzono się

Umcodawcy po mzpalrzeniu żądań rcbolni- 
k'*5w przedłożyli odpowiedź sw ą odnoszącą się 
do punktów spornych:

1. Mężowie zaufania. 2. Aprowizacya cho­
rych. 3. Robotnicy sezonowi. 4. Odzieżowe. 5.
10. proc premii, ó. Czas pracy stróżów. 7. Odf 

, szkodowame za produkty naftowo. 8. liudowa
domów robotniczych. 3. Wykonywanie ustawy 
o czasie pracy. li), \prowizacyu na przyszłość.
11. ( > a :  trwania umowy

Ponieważ propozycye pracodawcy doręczy1- 
li dcl. robotników o godzinie 11*30 przeto nie 
rijożna było przeprowadzić przed południ* m dy- 
Iskusyi na pełnem posiedzeniu; tem wieoej, że 
pracodawcy mieli o g<*dz. 12-tej odbyć posie­
dzenie Znnzdu pracodawców, przeto ciel. robo­
tników zgodzili się  na odroczenie d ysku sji do 
impohidnia na godz. 4-t.ą.

W  tiuędzyezasii dcl. robolników, odbyli po­
siedzenie. na fctóram przedyskutowano propcy 
zycye pracodavtrców Po bardzo ożywionej dys- 
kusy' która wypełniła cały czas przed i po 
ohiedni ustalono, że propozycye pracodawców 
cfanowazo nie mogią być przez robotników przy­
jęte opracowano odpowiednią odnou tedź, któ­
rą po otwarciu wspólnej "konferencj-i, przedl<>- 
żył poseł Żuławski, odnoszącą się szczególnie 
do mężów zaufania: przy zreferowaniu odno­
śnego żądania robotników uzasadnił odpowie­
dnio i f a  dzo jasno stanowisk*.) dcl. robotników’. 
Po referacie posła Żuławskiego. w’y wiązała się 
dosyć ostra d ysku sja , w kiórcj zabierali glos 
delegaci jednej i drugiej strony. Ponieważ ro b o

rzęiłu (we Lwowie kierownik policyi Małopolrfdej, 
kómend&rtt Hoszowski. Tym razem jednak przyjęcie 
Zgłoszonych urzędników zasLzegł s~bie sam p. henr- 
szel. Mcżnaby to było łatwo •.uskutecznić, gcfyby dyr. 
Hctrszol [przyjechał do Lwowa, bo mógłby r kontro* 
loweć f odwlrdne mu urzędy, co mogłoby być nawet 
z pewnym pożyciem i dla służby bezpieczeństwa.

Tek jednak i nie stało. L sasnklm g sbem 
zawezwał ę-r. 13 urzędników do W ara za .yy, ażeby 
uopeii.ić formalności osobistego widzenia ir.Jsreso*- 
wanych. Sprawa t:i byłaby drobnej wagi, gdyby nie

Zwracamy przytun uwagę, że djr. Herszci zna­
ny ze sweg > szerokiego srestu, w czasie pewnej po'i- 
róży (spowodował znaną z diknniltów awanturę na 
kolei. Widocznie od ergo czasu czule, on ws.Vęt do 
jazdy. A za to wszystko zapłacić ma skarb j eństwtu

wybrać koxnisyQ .ściślejszy złożoną z 12 człoiv zwiyime z U (podrożą Iłooz które i ta*v n^zasobny
ków razem która będzie m iała za z udanie opra- jskaih jpulH.wia oociążą znaczną wą swaS%
oo\, a.iie drogi wyjżcia przy tem pracodawcy za- . C;'JZ wykopią tear* samem nornjalny to Jwar
proponowab, by ćom ieya ta m iała mandat de*-1 n“  w policyi.
Lnitywnego załatw ienia punktów spornych, bez 
odwoływania się. do plenum konferencji. De­
legaci robotników zgodzili się  na tę propozy- 
cyę jednak tylko co do punktu tnę^ow zoufajr 
n a wszystkie inno punkty mogą być przez tę 
komizyę rozpairyw»ane; definitywne jednak ich 
załatw ienie musi być przyjęte przez plenum de­
legatów.

Do koinisyi śc is łe j ze strony robotników 
zostali wybrani tow. poseł Żuławski_ Topiuek 
Suwała Bocheński Sony i Panasiew icz, że slrb- 
ny pracodawców wchodzą: pp. Borowicz, Chia- 
powsk Hertz, Picrscinski Rudkowski i Kliper.

Kom isja. śc isła  prace ma podjąć n ityeły- 
niiart, plenarne posiedzenie odbędzie się dziś 
popołudniu o godz. 4f-tej. o ile nie zajdą wy-

JCcrrunikafy.

Rozprawy s^owe „Dziennik? 
Ludowego1*.

Na 10v i 11 |b. jffi. były rozpisane cztery rozłj 
prawą- przed sądom przysięgłych o obrazę czci. 
popełnione przez .Dziennik Ludowy". Na pier­
wszy plan wybija ta się sprawa Puzappu, który 
miałby istotnie dość powodów do obrazy, bo 
nie szczędzimy cddawua pochwał tej instvtu- 
cyi gdyby gromadzące się w naszej redakcy. 
n a : jry a ly  nie były niebezpieczne dla obrażo­
nych.

Jak  już donosiliśmy nmsloty, rozprawa ta 
nie doszła do skutku gdyż prokuralorya w osta­
tniej chwili cofnęła skargę.

DWIE DALSZE ROZPRAWY
m ają swe źródło w Stryju gdzie p, sędzia St. 
Przybyslaw ski i Lcib Glasberg kupiec, obaj ze 
S try ja - uctuli się obrażem zarzutami „Dziennika 
Ludowego", omawiającymi ich działalność apro- 
w izacyjną na rzecz urzędników, w których p. 
Glasbcrg za falą gę ..sprawiedliwie" dzieiił sie 
z uprawnionymi bo n. p. w ęgla zabrał połowę 
transportu a ze zboża j  k twierdzą oslcr rzyci cle 
tylko" jedną czwarttę, bo przecież Leib Glasr 

betg należał toż do „wolnych zawodów" juk 
twierdzi! jego zastępca prawny. Na wszystkie 
za.skaj zono z-arzuly obruńca dr. Ilers/LJ zao- 
farn w ał dowód prawdy ze świtidków i urzę-doi 
wych alrtówc Trybunał, kt 'memu przewodniczył 
fd. radca Seiułer, po naradzie dopuścił zaofi;t(-, 
rov.'any dowód prawdy i rozprawę odroczył.

ROZPRAWA CZWARTA
nie doszła do skutku. Chodziło o artykuł prze­
ciwko p. Bicińskieinu zamieszczony w „D/ien- 
n ku" podczas rieobirejiości odpow. redaktora 
na odpowiedzialność autora ark, kułu Vdaina' 
Bobem, przeciwkti którcanu też było wtiiesio*- 
no oskarżenie. Ponieważ autor odwołrl pod- 
ttiesione w „Dzienniku" przeciw p. Sic.ińskńnnu 
zarzuty oskarżyciel zgodził c ię  na cofnięci* ^ikar- 
fcń, gdy odyowirjdnis oświadczenia zostania opubli­
kowane. Wobec tego do i ozpt awy zupełnie .;ie 
doezio.

t>SWIADC7EN!E.

W nx. 243 „Diicnniita Lucfcw'ego“ z dnia 23 
Wrześniu 1920 umieściłem urtylcul p t. „Wrzechyor-< 
tlił dzj|dlacz •ietrnudontem“. Ponieważ przekonałem*

*  BACZNOSC STOLAPZE! Ciuro pośi-edniotwa 
pracj Stow. Btolarzy majdUje dę fr<rzy ni. Piesze; Z 
Wszracy zGeiuobiiizówani i fcowincyo icku w'i:s), sję 
zglTisić we wszetkioh sprawach 1 fnscubjYt&u.iu ps-acy
wprost db biura między godz 6—8 wieczorem.

OCHRON il LOitAT OSO  W za‘ -ranza członków za­
rządu na posiedzenie dnia 12. b. in. w czwartak o 7

padki. któreby6 zumwoliły odbycie plenarnego . 'vv̂ ocz- w lu - "u R)rnei< 3> n- P-
posieilzenia wcześniej, na ewentualny wypadek, J X  KOŁO A M a.ORSKIE r  A FLćR  Y  < egre w

j  p ,

Stachur-. 
Leny mi ęc

wołanie. J 30 i 20 nur. bilety wcześniej ao nabycia w łekaiu
i stowarzyszeń a u se’,a ;t :irza Koła oodzlennje od gedz. 
I 7—8'30 wieczór. Po pizedsuwicniu tańce za osobną 

się, 7K informacyę, na których oparłem ten artykuł, j dopłatą 2394— 3
ub’iżi ,ący pzci p. proi. Michała Siei ńskirgo, dyr.
Potekiego Tow. Ped igo jic/nryo, byty niezgodne z | 
pj-awdą, fazeto xarzuty w artyiiulc pod; i jsiune, jako j 
nlsuzafaddiiione, oolum 1 p. mrof. SicniSKiego za wyj-1 ^pravy pariyine. 
rządzoną ferzywdę przepraszani. :

fitteu Wiktor Bober. J *  PREZYP\UV OKREGOWFJ KOMiSYI 7.A- 
Zoznaez imy od siebie, ze nmątlka ta znalazła i W O D O W EJ W E  L W o W IE  pO-je do wiudomości, 

się na łamach naszego pisma na podstawce informah'^ Wl* wa n̂̂ a 6l  ̂ wydane dotychczas legitymacye
dla delog£ tów do Korni-,yi ze Lwowa i piowjncy;. 
Równoc-eŚnie izawśadumia się, że zostaną wyst.v- 
wione ■ nowe leyitymacye i będą uprawnionym de­
legatom rozesłane. — 2 daszki ewim, Flisak, S!ł>-
niowsiii.

BACZNCKsć RO prTN TCY F R ^ Z Y E H S C Y ! lokal
sikretaryąt i biuro pośrfoinŁctwa p-acy związku za­
wodowego iobot.uiićw fryzyewkioh i parukarduch m~ 
staje przeoiusions z dniem 12. ipaia na uiicę SykstusKa 
L 19, parter w oficynach.

X  CELEM lAMRNIĘClSt RACHUNKÓW  Mflló- 
WYCH uiras-a się wszystkich towarzyszy o zwrot 
pobranych odznak jak również obliczeń za mlety 
teątialne.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY r Z I W S C Y ! Omijajcie
Lwów *aż Ou ukończenia akeyi cumiikowej. Są no- 
trzebni na wyjazd robotnicy nu prowincyę. Adresować 
należy: Organizacya szewców, Lwów, Rynek 8.

SA C ZtiU śĆ EOBOTIKCY FOTOGRAFlCZfiSJ 7 po­
wodu rozpoczęcia akcyi ceimAiowej upraszamy kole­
gów, aby ori.i;ali Lv.ów.

cyi p. Adtuna Bober a, dlatego dziś, zgodnie z do 
wyŁjzem oświaefezeniona, cofamy wszełc-e zawarto 
w artykule zar.mty, a p. prof. Sioiń .kiego, dyr. Pol. 
Tow. Pedapogipczuogo za Itrzywdę przepraszamy. — 
Rówiiocześule j resimy redakcye pism, które naszą 
notatkę jpowtórzyły, o zamieszczenie powyższego o- 
swiaclczeni,a. REDAKCYA.

3  sądu wciskowego.
Z A B Ó JST W O  PLUTO N O W EG O . '  j

Por FelT.ss Dątnowski z 19 pi p. był zasa­
dzony pa 6 n iesięcy więzienia za zabójstwo plu,*)- 
nowpgo jDobrzan^d^go z powodu rzekomego nlspo*- 
slusjeńsAim. Wyrok ten jedtiak zni 'Siono. Po ponowi- 
Tnei rozprawie sąd D. O. G. (zawodził go na 1 rok 
więzicsiiJ za przeLr^c^nie prawu używania broni. 
Obrońca kpi. dr. Aleksandrowicz zgrusu zażaleń^ 
nieważności

Ła po w n ic t w o
IC. Mykietyn, st- saper i podwładny mu J. Szolc 

«*rwi. ując Ipodwody w Sokolnacach, wzięli 35 faik. 
te;.óv/,.i od Maryi Dzięcioły, a 25 nJc. od Agniesrla 
Rzicznek. Po przeprowadzonej rozprawie tasądzeno 
pierwszego na 4 lata, zaś Szolca *ia 6 miesięcy cjęzP 
kiego więzienia.

FAŁSZYWY PODCHORĄŻY.
Plutonowy Fiotr Pawlacaet lcgifymo-.vał sie do 

kumeotem pd^glego brąta, sfałszował inne i pobie­
rać r  i uprawnie żołd1 podchorąrepo; poza tem rkrndl 
konia wojskowego. Trybunat sądu skazał go na pół­
tora roku ciężkiego więzienie ctegr idaryę i wyda­
lenie z wujska.
%zmBssmsmmB£5!SRj&m asam sKasBagsoBoaaMEta

Szrnk! o^st
Z nowodu reorgiuńzacyi lwowskiej poiicyi pew-- 

na część urzęddiiów w liczbie 13 wniosła prośbę 
o |przyjęcie ich do po';cyi paii3t\yO’.vej.

Dotychczas przyjmował urzędiiiłuów do tego u-

5 ruchu robotniczego,
WALNE ZGROMADZENIE ML ĆNARZY odbyło 

się w niedzielę 8 b*n. w lotcalu organizacyi. Pr-̂ *. 
j wodniczył tow. Hlocizik. Na porządku dziennym by­

ło r.prawiozddnie z konfeneneyu, skrawa organizacy 
i wnioski i interpelneyo. Do punktu picnwszeao rcio- 
rowal tow Hłodt ik. Tow. Nowakowie? poruszył r*a~ 
stę;a* ie sp-awę wybranych mężów zaulania., Posta­
nów iono więc zaapelować do delegatów, którzy zt>- 
st li wybrani do Rady Robotniczej, do Komisy i miof- 
se.owej zawodowej i do Kom by i okręgowej, aby speł­
niając bwe.jC oLowiązki pinie uczęszczali na [ro­
si edzenia, a ze s wojen funkcyi zda w iii zczegółowe 
sparawozdaiia przed członkami orgmjzacyi 

—oCo —

Insenijcte w .Dzjenniku Lud^wm1.
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m o-
owane. Żeby zaś handel wyj- 

:ię rozwinąć siłą  rzeczy woboc

O z y  w a ln y  w y w ó z  e: s  U k r a in ie .
Oczekiwana w najblii śzyjm czasi 3 ostate -1  penzacyjne z rządem sowietów będą — w niep 

©ma demobiiizacya arra| i związanie z nią wy- długim przynajm niej przeciągu czasu 
cofanie wojsk operujących z terenu nade rani ngly być egzekw 
cznego o i wiem zarazem jedną piekącą kwe- micnny m iał sii 
s t ję  na ktĄr j niezw toczne uregulowanie mu­
si opinia p jó liczru  szczególny położyć na­
cisk.

Jak  wiadomo, umową rozeitńową w Rydze 
został wszelki ruch, a więc i handlowy z Ro- 
syą. zakazany; w ejście jednak z Rosyą sowiecką 
w  stan pobofu/zawieranie z nie traktatów han­
dlowych nieznanej jeszcze treści, *twarza ko­
nieczność uregulowania kwostyi wywozu towa ■

. rów za wschodmą granicę, .lok bowiem, z jednej 
strony odgrodzenie się chińskim murern czy pa 
Kom. neutralnymi od kraju którego aprowizaoyę 
•przemysłowa powinniśmy objęć siłą  tradycyi,
Kii la naszego położenia geograficznego i kie­
runku naszej produkcyi przemysłowej, może zną 
kor ńcie eiportow f memiflckienąu i angielskiemu 
ułatw ić zawładniecie rynkiem tak z drugiej stro­

f y  Die wolno zamykać oczu na lea-astrofalne sku­
tki, jakw  wolny wywóz nagromadzonych w kraju 

i produktów be z zapewni uiia w drodze L.mpenza- 
cyi wwozu odpowiedni ->j ilości suwrwcówi i płcl- 
dów rolniczych dla naszego życia gospodarcze 
go mógłby wywołać.

Ktokolwiek on. wgląd w gorączkowe przygo­
towania do kampanii wywozowej, jakie stą czy­
nione czy to w centrach przemysłowych czy to w 
obszarach nadgranicznych czv w stacyach eta­
powych _ jak  np. Lwów, nie może bez trwogi 
pomyśleń, o chwili Kiedy kordon gramczny zo­
stanie usunięty i do ktzju kilkuletniego głodu 
i braku runie fala towaru mngazynowai.ego od 
Szeregu m iesięcy i czekającego na korzystną 
kor. juk turę. Czy rząd znajdzie sposób na u ję ­
cie w tamy tej fali czy znajdzie sposób na 
aap©vmi«nic roiX)tn:kowi za każdy łut wywie­
zionego fabrykatu —  równowartości w suro­
wcu lub zbożu czy m ięsie? a  czy znowu zbyt 
gwałtowni'* represye ze strony rządu nie spowo­
dują, wygłodniałego konsumenta rosyjskiego do 
zwrócenia się w iunq stronę, nie zamkną nam 
rahmalneg-o rynku zbytu ii ekspanzrt przemysło­
wej jaki stanowi dla nas Rosya?

Pogołłzenie tych przeciwności nie może się 
bowiem dokonać środkami już przez państwo 
stosowanymi w naniesieniu do innych swych 
granic. Ani zapewnienie państwu waluty za­
granicznej za wywieziony produkt, ani nałóżenio 
podatku eksportowego nie będzie m iało racyi 
bytu wobec Rosyi sow ieckiej: niema się też 
co łodsi-ć nad zbją , że ewentualne umowy komr

słabej siły płaniiczej pieniędzy obieg m ających, 
w R osy i, co jest bawiziej, niż wątpliwi a 
w każdym ramo doprowadziłoby do stworzeń a. 
ca! j am iii pośredników, całej czarnej giełdy 
bankierów, m ieniającycn nie pieniądz a towar, 
obciążyłoby obie produkujące strony, na co r/ad 
o1 arc7onv tak ciężkimi obowiąckaim wobec bu­
dzącego się do, życia przemysłu_ jak nasz, spor 
kojaym okiem patrzeć by nk* mógł

Rzad stoi obecnio przed norum  i rozw. ąć 
zaiiia tej kwestyi niesłychanie aktualnej i wa(- 
żnej oczekuję z naprężeniem opinii, kraju. Kie 
pomoże tu bowiem stwarzanie nowych u rzę­
chów z nieskończonością przepisów, zakazów i 
pozwoleń, która zniechęci do pracy, odbierze 
producentowi pewność zbytu i z dewoii najlor 
jalniejsze jednostki do obchodzenia ustaw, jak  
nie pomoże leż hermetyczny kor.i on, złozony 
chućby z samych aniołów'.

Rząd musi u jąć inieyatuwę w sw oje ręce, 
powołać do współpracy zrzeszenia produkują­
cych tak robotnicze, jak  i przemysłowo-han­
dlowe, musi stworzyć ciało, postawione pod kon­
trolę społeczną, którego zadaniem, było: y takie 
regulowan'0 stosunku wymiennego między wy­
wożonym fabrykatem. a  wwożonym surowcem* 
ozy artykułem spożywczym, aby, nie ham ując 
tempa produkc 4  i Jnie krępując i r :cyat/wy t>ry- 
v.-a(nr'j w wyseokiwaiuu źródeł i rynków zby­
tu, móc zapewnić państwu i pracownikowi prze­
mysłowemu ekwiwalent w naturze za jego p ro  
dukk i kraj od wygłoazenia towarowerro uchro 
nić. —

m  sce n&turatha. że ciało takie wolne by 
być m us‘ało od zarodka śmi mci wszystkich Cen­
tral — od koncentracja agend w jednam, m ie ś c i  
czv jednem ręku , przeciwnie na u tl*«j idąca drv 
centralizacja i największe zbliżenie do potrzeb 
dzielnicowych, ao poszczególnego warsztatu pro­
dukcyi niejako mogłoby dopiero uzgodnić jego 
działalność kontrolną po myśli wskazań polity­
ki ekonomicznej państwa 7 imperatywem pozo- 
s nmenia. wolnej reki prywatnej inieyatywie, go­
spodarczemu indywidualizmowi.

A ponieważ żj r.ie gospodarcze budzącego 
s; ę z przymus-wego uśpienia kraju nie zna 
pa’iz nie zna pasów neutralnych lub zamknię­
tych granic, przeto

“niceliaj baczą konsulowie, aby Rzeczpospo­
lita uszczerbku nie doznała". X.

B y d g o s z c z .-
(Z kilkodniowego pobytu na Pomorzu )

Bydgoszcz (Broralir-rg) —  to po Poznaniu 
nnjbyięfcsze i najpiękniejsze m iasto w Wielko- 
potsee na Pomurzii_ liczące z górą 100 tysięt- 
cy raieszl tańców. Przybywaj ęc.v do Bydgoszczy 
musi zwrócić na wstępie uwagę na wspani.o- 
ły dworzec kof-jowy, jakim — niestety —  nio 
mogą pm /czycić się  w Malopolsce aui nawet 
Lwów i Krażów, zw łaszcza o ile idzie o wer 
wnęirzne urządzenia i wyposażenia małopol­
skich budynków dworcowych. Nie mówi się już
0  wzorowej czystości bydgoskiego dworca ko­
lej i ca łeg o  w ogól* m iasta w przeciwstawieniu 
do notorycznego n iedilu je+wa większości m iast
1 miasteczek' w b. G a lic y ! .

Poza dworcem kniejowym posiada zresztą, 
Bydgoszcz prawdziwie vdeikomicj.;iri charakter 
jeśli mamy na m yśli je j wygląd zewnętrzny/ 
ja k  .stan budowlanyj i t.. p Rzeka Brda dzieli 
miasto na dwie caęsęi. Po lewym brzegu loży 
m asto  nowe w yróżniające się wybitnie na ko­
rzyść pod każdym względem od starej dzielnicy 
po prawej stronie Brdy. Wolier żywej ko.nuni- 
kpcyi, tramwajowej i kołow ej, kilka pięknych 
mostów łączy dawno miastu z nowem, co wpły­
wa dodatnio na okcy i  wrażenie widza. Ponadto 
ciąg n ij się  po obyuwu brzegach rzeki, óbraat- 
rowanych wy su ko kiarm-noem kii ko kilometrowy 
paa żwnaf zam i niony na )eduo z najwsponialf 
*)ch Bąw>c feDBaciutcUł. w b y d g n ir^  Ka

samaj zaś rzece sto ją setki t. zw. “berlinek", tj. 
potężnych łodzi parowych^ utrzpnujących dla 
celów przewozu 03Ób i towarów pracz Brdę i 
W isłę komttuikaeyę wodną z Gdańsk Pm . Odpływ 
owych łodzi ze stanowisk postojowych na Rrdzic 
ku W iśle u!at\nają masy wód zamknięto wyżej 
w Olbr^rmich śluzach, otwieraoirch w razie po­
trzeby. Partye nuosta nad Brdą przedstawiaj-, 
ją  jednak pogodnym wieczorem szczególnie in- 
[ir< żującą panoramę atr; kcvę dla przyjezdnego. 
Gładka, jak  Iusłro toń wody, naświetlona rzę- 
dfśde korowodem, nadbrzeżnych lalrorń, nurza­
jący  się w głębi rzeki księ.życj i cichy jjoszum 
gęsto rozsianych drzew przypominają urorzy- 
sfea m orskich letnisk południa, 'życie portowe 
nastrój okolic nad morzi-m

Pozatcm ma jeszcze Bcdgosrcz inne oso­
bliwości wielkiego m iasta N.deżą tu śliczne 
sfewery i parki, wnelopiętrowe smachy p u b *  
czne i prywatne wyszukane willę z ogródiią- 
mi. okazałe place, długie i szerokie ulice; z 
których Gdańską Jagiellońska, Dworcowa: Po- 
znańska Dkuglai 1 t. p ro ją  się 'id rana do nocy 
od ludz,.

Ulice w Bydeozzozy cechują przedewszyy- 
stkiem nadzwyczajna schludność i starannie 
zbudowane, obszerne oh<xlniki. Przy ulicach 
mieszczą się setki wytwornych lokali, sklepo­
wych a  w szczególności fconfekryjnyca, z obu­
wiem. j  .LilcTskieh, z pamochodann; maszyna- 
im meblami, ze szldtemf i porcelaną; z bronią; 
z kjsmetykarr ze «pirytua’aanu, ł  towanma 
SooiołiJAlaypaî  biaważnymi, z i. vw doiilujtjłp

mi, fryzyem ie, magazyn^ mód; ksiesramie — 
potem restauracye, kawiarnie i cukiernie; na­
stępnie skiepytj z jni<ęsom, z wyrobami m asarsk i- 
rnj. z pieczywem i t. dl 1 i. d. Najwięcej jednak 
jest. w Bydgoszczy sklepów z tytoniem  i cygai 
rami, sklep niemal przy sklepie, wystawa przy 
wysianie — tak, że zw raca 10 szczególną uw agę 
przybysza. We wszystkich tych sklepach znaj­
dziesz nieprzebrane na pierwszy rzut oka ilo­
ści materyałów —  o bogactwie zaś skhpów  wno 
sić  m»oznpi z ogromny* h  i r lezwykle urozmaico­
nych nyslaw  oraz z wewnętrznego przepychu 
Ale napisy na szyldach wykazują istną mozaikę 
pod względem języ kowym. S ą  bowiem czysto 
polskie najczęściej podwójne t. j. po&kik/i nieć 
mieckie. lub czysto niemieckie. Wszędzie je ­
dnak spotyka się  z pełną uprzejmościąf i usłu­
żnością. Jt.śli ,dzie znowu o ceny towarow to 
w porównaniu z Małopolską wogóle a ze Lwo*- 
wean w szczególnością niektóre towary są  w 
Bydgoszczy znacznie droższe, a  nuańowicie u  
bnffi ue i 10bu wid i wszy sifcc sprocaadzane z z a  
granicy. T an ń j natom iast wypadają krajowe śro­
dki aprowizaoyjłmą i łatw iej je  nabywać aniżeli 
we Lwowie

I tak np. 1 kg łachv j słoniny kosztuje obe­
cnie wr Bydgoszczy 160 nok, m ięsa wieprzowego 
120 mk, wołowego 90  mk, cielęciny 70 m k; ba­
rani ly 90 mk, m asła 2-10 mk, białego chleba. 
12 mk, cukru 60 mk, b ia 'e j mąki 14 mk; żytniej 
12 mkj ja jo  6 mk, litr ml* ka 10 m k; duży k ie li­
szek dobrej wódki 5 nok, 1 kg szczupaka 110 mk, 
innej ryby 70 —100 mk. Dla ścisłości należy za­
uważyć, ze chleb, cukier 1 cąąkć sprzedaje sic 
taicżie i iutnj na kartki; co do przytoczonej zas 
reszty artykułów panuje t. zw. „wojny han­
del". Lecz wszelki wywóz środków żywności z 
Pomorza jest surowo wzbroniony. Jednostka mo­
że zabrać stąd jedynie najw yżej tyle, ile potrze­
buje na ’drngęSvyłączn'e dla w łasnej osoby — 
a i na lak ograniczoną ilość musi się mieć 
zezwolenie na wywóz danej władzy mieisoo1- 
wwj. S ł  T — I.

(C. d, ...>

STAN CCSP0DARCZY ROSYI.
PARy'2 9. 5. (Pa .J M atia‘‘ ogłasza list 

sekretarza stanu Hughesa do przevrodniczące- 
go związku zawodowego Stanów Zjednoczonych 
Samuela Gontersa w którym to liście Iluphes 
dowodzi na podstawie dat statystycznych, że siła  
kupna obecnej Rosyi jest bardzo m ała, a wiuę 
nędzy w k r e ji  ponoś* nie blokada lecz system 
POcncKla; czy Rosyi. Hughes porównywa Rosyę 
so w ieck i z wuęlka pompą ssącą, która w v wołu- 
'je unoióło próżnię towarowa Od kwietnia 1920 
jest Morze Bałtyckie otwarte dla handlu świato­
wego a  «xi 8 lipca 1920 zniosła Ameryka wszel­
kie ograniczenia w handlu z R ósyą Isowiocką. 
PFięktóre traktaty z państwami bałtyckiam i u ła­
twiały wprost bezpośrednie stosunki handlowe 
z Rosyą. Rezultat jednak był bardzo nieznaczny. 
R osya sowiecka poczyniła ogromne zamówienia 

6 i ę ó f  miliarda dolarów, jednakże bez ja-( 
k ie jkcly iek  z-aułaty lub też jakiejkolwiek gwa-' 
rancyi. Fałszywo są  również przedstawienia co 
do rosyjskiego skarbu złota. Wedle najno­
wszej oceny rozporządza Rosya skarbem około 
175 milionów dolarów złota, ale gdyby nawet 
ca }a ta suma w ysłana została za granicę, nie 
wysiarczyłahy ona na zapłacenie zakupów. Tak- 
staino przedstawia się sprawa produkcji. Jak' 
sam rzad rosyjski podaje, eksploataeya zboża 
w r. 1920 w ynosiła 70 milionów mi kub. w po­
równaniu do 400 roilionóiy metr. przed 
wojną.

Udznaezenie francuskie dla genŁralów  
polskich.

WARSZAWA, 8 m aja.
Dzisiaj odbyła się uroczystość odznaczenia 

generałów polski h przez raą.] francuski. Koman- 
doram’ Legii Honorowej Francuskiej zostali: 
£en. Eugeniusz Henning-Michaelis, gen. Wiad. 
Sikorski, pen. Wacław Iwaszkiewicz, gen. Robert 
Lamezan-Sulins, gen. Stanisław Haller, gen. Ta­
deusz Rozwadowski, gen Dan*>ł Konarzewski, 
gen, Edward Rydz-Śm.gły. gen, Leopold Skierski, 
gen. Jozef Leśniewski, gen. Władysław Jung.

-  - « 0 O —
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^  NI, która % pociągu borysław sklm  z dnia 7 8  bm. 
■ ..gUDiia p ortm onet.^  i  pien.ądzmi i broszką zechce 
zgłosić się  Iud podać swój adres j .  W inia.z, bchod.iica.

3 0 -

fesfAm lENlk; MŁY.NSK1E francuskie oraz naturalne, 
W aice, Kasnry rryginalne, Turbiny, M otory, po c c - 

nacn Konkurencyjny h poleca .P IL O T *  Lwów, B a to re co ó
2390—

^ G U B I O N O  6 inaja wieczorem  w teatrze wzgłednie 
* ■  idąc ulicami Legionów , plac M aryacki, A kadem icka 
kani en szmaragdowy z pierścionka.

Uczciwy znalazca zwróci za wynagrodzeniem 5.000 Mk 
D. M ajo owi Czaykow skiem u, Z],blikiewicza 20. 2389 —

S ^^OLAR^Y meblowych i budowlanych przyjmie fabry­
ka ,D Ą li“ Lwów, Łyczakow ska 27. 81 —4

BE D N L R Z Y  poszukuje Lwowskie Tow arzystw o Akcyj­
ne Brow arów , ul. K ieparow ska 18. 77—

E 3IB R W S Z A  iwowsk« parowa farbiarnia ■ pralnia che- 
■ micztia Maryi Zdunczyk i Jan a  Gaw rońskiego, 
Lwów, Krófa Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa­
jów K -D iŁ -D  kOiO kościoła Sw Elżbiety — pizy,rłiuje 
wszelką garderobę do farbow ania i chem icznego czy 
tzczenia. * 4 4 —14

O O S Z IIK IW A n E W Il L E , w iększych roanwarów, w 
■ m iejscow ością: n klim atycznych, górskich są  przez 
poważną ir.stytucyę społeczną. Z głoszen ia  pisemni; do 
Adm. .D ziennika Lud.*. 2327— 10

ZA K Ł A D 'i R Y K u TARSKI My Lud wigowej O bozow a 
5  (boczna P ełczyńskie j) poszukuje natychmiast 

wprawionych m aszynistek i d7iew izvnek do w yktńcza- 
n a i nawijania za dobrem wynagrodzeniem 5 1 —2

B R A Ł O Ś , pracownia pończoch i bielizny, Kopernika 12 
* ■ parter. Naprawa pończoch specyalnemi maszynami, 
podrobienie, przefasonow anie sw eterów  i żakietów .

F R Y Z Y E k o K ! ZAGŁAD kupie natychmiast. Ifloże być 
na prowi.icyi. Z głoszenie M arode Lwów, K o łia t.ia  

5111 i '  73—3

BOEBSlffiBBSSB
JT*H A M  J™  F ł  A5HU, weneryczne, skórne, zastarzałe -  
S e F i U C W Ł S S  leczy «■*>«. i r n . U  tm. ć Ir . 
£ * ^ l Z u t O S t ,  n U c i a  W Ł ł o w i i  XX.
W strzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed­
południem. 7 2 —26

p iw n i w u  i .... "wiiui.iwwmm

^ a a a s m i» m s B B u r a ^
U O  W Y R O B U  j g

| Danhfaek cfiiFsirtawych f
polecam y najbardziej u iosK on aion ą „  E S

*1 Maszynę rolkową pat. „Lauszera‘‘ m
= w D zienna p ro d u k ey a  do 803 sz tu k , m  

ja k  również w szelkie : nne maszyny i tormy h i  
do wyrobu cegieł, pustanów, rur Kanałowych a»< 

P S  sączków  do drenow ania, slupów parkanowych Ss* 
M  i t. d.
K  Fabćyka maszyn 3RA31 HOFFMANN 
m  ro Łudzi, ul. Rifińs&isgo 154 
K  Na ż ą d a m e  w y sy ła  s ię  k a t a l o g  Nr. 5 0 3  js y  
*  #** b e z p ła tn ie .

B g«aB B g a a g a B g ^
| r l V i n i o ! T a m o  l
fiilkiijłfirittutli piwizhn, ildfflidT
D am skie c o  100 Mk-i m ęskie skarpetki po 

60 Mk , sprzedaje po cenach fabrycznych

HI. klirdksf&icz
Fabryczny skład pończoch Słansezna9.

Specjalista enoron sitornych t wenerycznych

Or. IK IC S S H i S H L P E T E R
19—2 Syftstusfia 17. ord. od 8— 9 t „d 1 2 - 6 .

s.w Najskuteczniejszy środek przec!wko 
osłabieniu i wycieńcronlu organizmu, 
nictrocy małokrwi tości (anemii) bra­
kowi apetyiu. złen.u trawieniu i t. p,

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
w yr Lab. Kavm. ,Ap, K ow alski* w W arszaw ie Miodo­
wa 1. Skutek w prost zdum iew ający, ujaWItfa się ju ż  po 
znżyoiu pierw szego flakonu. Żąda i  w aptekach i ik ła- 
236 2 —  dach aptecznych.
Również hurtownie do nanycia: P.MtkoMsca i s ta 

ł Apt. ZwiązK. uytw H ndl. Farm.

poszukuje do natychm iastow ego przyjęci?

więKsze przedsiębiorstwo Mftowe.
Ref.uktanci o długoletniej praktyce w powyż-zym 
charakterze zechcą sfę  zgłosić wraz ze św ia­
dectwami do firmy „ P R E l ń l b B R *  przy ul. 
H etm ańskiej 22 mię lzv godr. 3 —4 po południu

Przyulej 500 (pięćsat) marek w 
liście, tub poproś svcC(jo przyja­
ciela w Ameryce, ńoy natles ia ł50 
doi. na Największe Humory a.yc.aą 

Pismo ped naz..3j:

„ F I « Ł A S S S “
(.wychodzi stale o ló -tu  stronicach na najlepszym  
papierze). Wytni; to o g .o sz e iće  i w .śle j wraz z ha- 

' "letnością  na "d re s ; 2316—
FIGIAHZ Pl»BL-COMPANY 1449 W. Dwision

ulica CCii onfiO III. U. SS. A

D łu g o le tn ia  p ra e s w n ia

H G T S H A  D 3 1 3 3
z n a jd u je  s ię  o b e c n ie

p rz y  ł i l k y  K^irlftsl^e^o 9 -
W ykonuje wszelkie roboty damskie rychło i po um iar­

kowanych cenach. 76—

P3 tC Z0£ !iy fgd&ISlsne
p o  4 0 0  i 500  M Y , p a te n to w e  i c z a r c e  d łu g ie  
p o  6 5  Mk. s k a rp e tk 1 w .ó ż n  cn k o lo ra c h  po C5 h .lt..

k r rw itk l po 20(J f 180 7.1 c. 2 2 7 2 -  8 
x x c s j t a x i i ^ j

LEPNEf?, LWÓW. PiEKAP.SKń 3.

S u ie tc IFSssSa, se r i Js la
poleca handel delikatesów  i win

J O S E P A  M U S I I - A
1 n ó w . B a to r e g o  32.

PRAW D 71 W E  
T jr ję  com tu iflbm .

n r  s i ; i  c rp n n n T rn B  
UJ A S E I | 2 E C Z R S C »

1 TBITKI n r e iE K lC Z H B

2  W E T O
f t S S T - ^ a  ^ ZIB ELK Ifl

Fabryka: Lwów Sakraiccatck 16.

9tFiat Torius** 1 „Caiiiac"
cśąisroitsŁ

cd 1 i pól do 4 t.

„Fiaf* i „Gt§2 SMfł*
wszelkie akcesorya samochodowe opony i dęiii, gumy peln« 

poleca z własnych składów -  2 3 5 4 - 6

5 3  Z m i n ,

„ E s t e p e

Ą af-#’ r a

W ykonuje 

n a j t a n i ej 

b o rn co w n ia  
oa 1. p.ętrze.

RYTOW NIK

LWÓW 
S y k stu sk a . 

1 3 .
Z am ów ień  a *  n row ln cT ł u sk B te cz n ta  o d w ro tn ie

e a n

t l i ł fi
A k a U e ra lo k a  8

Od dz?ś 10 go maja
P R Z E Z  C I E R R I E

dramat cyrkowy w 5 rktacn 
W gł«W£K-j relikróDwa mimiki

Bill ItaD  I LbailES t iU



JDZiENNIK LODCWY" N r. HO

j t f a i p g j

Pasaźsrowio h
Kanady
u>og% o*ł z jia f t d  w izę  

angielską i polską

w ra» Łmasale
H P  I n ic  potrKrbnją J e d n a ć  

£ o  W a rs z a w y .

O b c a s y  g umowe .
B 3 a S S S E S E O a E E 2 5 3 S S S S a E S S 5 2 S * 'i

TOWARZYSTWO AKCYJNE 23sa
w  s  ;l >w o w i b

p r z e n i ó s ł

0 3 D Z I A Ł  B U K O W Y
do nowoiiabytego gmachu

przy ulicy Jagiellońskiej 2.
IV*% telefonu 401,
Oddział parcelacyjay Banku, 

oraz Spółki przemysłowo-handlowe 
mieszczą się nadal

przy a*icy Trzeoisgo ia ja  5.
I V t r ,  t e l e f o n u  1  8 7 .

HASZYIY 00 PtóAllA
~ ia~ « a  s_  ^

> >
( S o n l t a i  o s  a

GENJECKALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI

»
L w O w ,  P u d l e w s k i C f f o  S  i l .

T elefo n  IVr. 4 1 0 . *

ZuMępwtwo na Lw ów  :

H EH R YK  M ELLER , pl SmalE* 1

! brony, ku lhw atory, . .
i W " J n ł f 1 o, m łócaruie kieratów 0 $  ] 

i ręczne sieczkarnie; mlynk; do czyszcze­
nia zboża, oraz w szelkiego rodzaju ma­
szyny ro ln icze  poleca — — ------------------
Lwów, Godlewskiego SII. — Telefon Nr 413. 1

K Ł v I f e i ^ A . F i l V i A

ZftUiłDY GRSFiCZKE 
/iv !EŁ99

Loh iai, SyEcsfsaka 32 (obok poczty g/dnnej)
w ykonają w szelkiego rodzaju klisze cynkow e dla 
ilustfacyu dz,oł artystycznych, dzienników, cza­
sopism , cein i^ ów , anonsów oraz dla w szelkiej 

reklamy przemyslowo-handlo wej.

—  iaoai.M jM aBBi

zifeyi!

,v':

i

Pierwszorzędne źródło zakupu, pod prwarancyą 
naturalnych win beczkowych i 11 isz ko î jch  — 
w gatunkach a ł a w n y c h  ze swej d o b r o c i

w ę g i e r s k i e  J  
4okajsk£e - • 
południowe.

s p r z e d a ż  w i r u  s z n m p f i ń s k i c h t  
G i r a  mci v i n  M o u s s c u x * — G o u t  

;i  i n e r  . c a i a  i  D c u u  s e c .
wyrabiany «h na sposób francuski, w niej rzcścignionyeh 
- gatunkach i nadzwyczajnego „Cognac Medicinale-* -

U r n y .  ,C H R N I E R  §  C i i*
l i i i 2399 - 4

właściciele winnic i hurtowni win, 
Wiedeń — Budapeszt — Berno.

Lwów-Zaiesienis. M nl.lfft
A —T S O tr a? 5 " lfl|BW^3nro.raraacreaiłM».

FARBY, LAKIERY i POKOSTY ■
p o leca  n a jtan ie j flo—to

f Lu d w a k  H o s z o w s k i
Lwów, ul, Akademicka 1. :t.

P a s t ę  , . M A Z U R “
prawdziwą terpentynow ą do obuwia we wszystkich 
kolorach poleca po cenach fabrycznych hurtownie

M I C I f  I I A  C  I v  1 3  JL,|
2279 D3M FXP0RT0 WO HANDLOWY 

C s v ó t v ,  u l .  K a z i m i e r z o w s k a  4

cm t nacaei cedafcL i redakt. odpowiedzialny JAN SZCZYREK. -  „DRUKAiLNlA GAZETOWA41 Artura Uoldmaua we Lwowie, Syfcaluska I s T /


